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L w ó w . 5. października.  Odnośnie do publ ikacj i  c k. k r a ­
jowego  prezydyum a dnia 8. października 1851,  z IG- m;ija ' 18go 
września  1852,  1. I. 3304 .  — 2G8G i 522G, podaje się w nas tępują-  
cem teraźniejszy skład kom is j i  egzaminów ogólnych (Staat sp ri i fnngs-  
kommission)  we Lwowie do powszechnej  wiadomości .

I. P rez es  ko mis j i  dla powszechnego oddziału,  i oraz pierwszy 
p rezes  egzaminu p rofesor  c. k. uniwersy te tu  dr.  P azd ieru .

Jako komisarze  egzaminu w tym oddzialo będę tuukcyonowac 
c. k.  radca d r .  J ó z e f  M a u ss , profesor  dr.  W acholz , tudz ież  finan­
sowy radca  JJrdachi dla his toryi  powszechnej  i ausl ryackiej  histo- 
ryi  specyalnej  , c.  k. r adca i bibl iotekarz dr .  S /ro ń sk i  i profesor  
dr .  L ip iń sk i  dla filozofii p r aw a ,  profesor  dr .  Hamm er  dla s t a t y ­
styki ,  profesor  dr,  H erbst dla filozofii p rawa i umiejętności  pol i tycznych,  
nakonicc uadzwyczajny publiczny profeso r  S ia r d  S le incr  dla eko­
nomii narodowej  i poli tyki  finansowej.

II W  pol i tyczno-adminis tracyjnym oddziale będą funkeyonowaó 
pod prezesem i komisarzem egzaminu dla aus t ryackiego  p raw a  k o ­
ścielnego , profesorem uniwersytetu Drem K ntler, komisarze  egza­
minu :  gubernialny radca M osch , obwodowy radca  d r .S ee lig ,  gnber -  
nialuy se k re ta r z  M uhrlc , następnie profesor  dr.  P a zd ieru  dla au- 
s t ryackiego publicznego p raw a ,  i umiejętności  us taw admin is t racyj ­
ny c l i , nadradca f inansowy K arol Em tngęr  i radca finansowy Drd.acki 
dla umiejętności  aus l ryack ich us taw f inansowych,  a professor  dr,  
Hammer  dla aus l ryack iego  p raw a  publicznego i umiejętności  ustaw 
fiuant owych.

III.  W  judycyalnj  m oddziale j e s t  p rezesem komis j i  c. k. ape- 
lacyjny radca  G irtlcr  dc K lech o m ,  pod k tó rym jako  egzaminujący 
komisarze  będą f un k c j o n ow a ć :  c. k. kryminalni  r adcy  YVicenly l ri- 
loiis i K rzyszlo fow icz  dla zawodu aus l ryack iego  karnego p rawa i 
karnego pos tęp ow ania , r adcy sądów szlacheckich Je rzy  K m inger  i 
N u p a d iew icz ,  profeso r  dr.  Schołz  tudzież krajowi adwokaci  T a r­
naw ie chi i C zajkow ski dla p rawa cywilnego,  handlowego i w o l o ­
wego tudzieZ dla postępowania cywilnego,

Publikacy > o rozpoczęciu egzaminów ogólnych (S ta a t sp ru fungcn)  
w szkolnym rn'<■ 1 8 5 3/3 tudzież innych formalności  będzie ró wn o ­
cześnie przez  pierwszego p rezesa  egzaminu uskuteczniona.

W i e d e ń , 1. października .  Dnia 2. października 1852 wyj­
dzie w c. k.  nadworne j  i rządowej  d rukarn i  w Wiedniu i będzie r o ­
zesłany L1X. zeszyt  powszechnego  dziennika r ządowego ustaw pań­
stwa,  a mianowicie we wszystkich  wydaniach.

Zesz y t  ten zawiera pod 
Nr.  190 '  R o z p o r z ą d z e n i e  m i u i s t e r y u m  s p r a w i e d l i w o ś c i  z d.  IG. w rz e ­

śnia 1852 względem z a p r o w a d z e n i a  prowizorycznej  procedury cy­
wilnej w W ę g r z e c h ,  K ro a c y i ,  S ławoni i ,  Se rbskiem województwie 
i bar.acie Temesk im,

Nr.  191.  Dekr e t  miui ste ryum finansów z d. 22.  września 1852,  k tó ­
rym odnośnie do dekre tu  z dnia 14. sierpnia 1 8 5 2 ,  Nr.  163.  pow. 
dzień.  rząd.  ust.  państwa z ó s z y t L . , wymieniono te klasy rządowe  
króles twa D a lm ac j i ,  w k tó rych można składać k a u c je  za wyda­
wanie peryodyczoego pisma drukowanego  t reści  po l i tyczne j ,  lub 
w razie sądowego osądzenia peryodycznego pisma drukowanego.  

Nr .  192,  Rozporządzen ie  mini sleryum sprawied l iwośc i  z dnia 25go 
września  1 8 5 2 ,  dla wyjaśnienia §, 3. rozporządzenia cesarskiego 
z d. 20.  marca 1851 względem zgłaszania się z p retensyami  praw 
prywatnych do skonfiskowanego majątku osób skazanych w y ro ­
kiem sądów wojennych w W ę g r z e c h ,  Kroacy i  i Sławonii ,  w W o j e ­
wództwie  Serbsk iem i banacie Temeskim.

NT. 193.  Rozporządzenie miui steryum sprawiedl iwości  i sp raw we­
wnęt rznych z d. 27.  września 1 8 5 2 ,  obowiązujące dla Króles twa 
W ę gi e r ,  Kroacy i  i Sławonii  z wybrzeżem kroackiem,  dla w, księ­
s twa S i e d m i o g r o d u ,  Wojew ódz twa  Serbskiego i bauatu Tameskiego,  
tudzież W.  ks ięs twa Kra ko w sk ie go ,  którern na mocy nąjw,  posta ­
nowienia z d. 4.  maja 1852 zaprowadzono  chłostę  cielesną jako 
ka rę  dyscypl inarną vv domach ka ry  i więzieniach sądów karnych

przeciw odsiadującym karę i inkwizytora pod pewnemi ogranicze­
niami i ś rodkami  p rzezorności .

Nr.  194. Patent  cesa rski  z dnia 29.  września 1852,  obowiązujący 
dla całego pańs twa ,  k tórym rozpisano stałe podatki  na rok admi­
nistracyjny 1853.

Razctn z zeszytem LIX.  wyjdzie do niemieckiego wydania lego 
zeszytu spis wszelkie!) w wrześniu  przez  dziennik rząd.  ustaw, pań ­
stwa ogłoszonych ustaw i rozporządzeń.

Sprawy krajowe.
L w ó w  , 7. października.  P roszen i  j e s t e śmy o umieszczenie 

następującego o g ł os ze n i a :
S towarzyszenie  ku wsparc iu  wdów i s ierot  po poległych w o- 

statiłicj wojnie domowej południowo-slauiańskicl i  i romańskich żo ł ­
nierzach pogranicznych i narodowych podaje niniejszem do wiado­
mości,  że za Wysokiem pozwoleniem wyznaczono zgromadzenie  cz łon­
ków jego dla os t a t ecznego  ukons tytuowania się na 29.  października 
r, b. o god. 5. po południu w sali t rybunowej  niz sżo-aus tryackicb 
stanów krajowych przy ulicy £ H errengasse“ Nr .  30.  i zap rasza na 
nie z tą uw agą ,  że p rzy  tej sposobności  będą uchwalone pos tano­
wienia względem przysz łego k ie runku  i s p o s o b u  działania,  tudz ież  b ę ­
dzie przedsięwzięty wybór  p r z e ł o ż o n y c h , k tó rym się ten k ierunek 
ma poruczyć.  t

Wzywa się przeto uprzejmie wszys tkich szanownych  członków 
s towarzyszenia ,  któryel iby dla niewiadomości  ich t eraźnie jszego miej­
sca pob j lu  lub przez pomyłkę nie doszło sp ec ja lne  zaproszenie,  ażeby  
przybyli  na wyżej  wspomnione zgromadzenie,  a w takim razie ażeby 
zechcieli oznajmić swe osobis te przybyc ie  na 3 lub 4  dni naprzód w biu­
rze s towarzyszenia  p rzy ulicy „oberc Schenkenstrasse  w gmachu 
wysokiej rady pańs twa (dawniej  węgierskiej  kancclaryi  nadworne j )  
od 9 — 2 godziny.

Wiedeń,  28.  września 1852.
W imieniu s towarzyszenia ku wsparc iu  wdów i s i e ro t  po po­

ległych w ostatniej  wojnie domowej  połuelniowo-sławiańskich i r o ­
mańskich żołnierzach pogranicznych i narodowych ,

Prowiz ,  W i ce -D y re k t o r .
Dr.  Klucky.

-I ■ ' fiS

Dziennik „ P reussische A d/erzeitum /“ wychodzący,  jak wiado­
mo, w połączeniu z pruskim Monitorem ( S ta a t sa n z e i g e r )  czyli dzien­
nikiem ustaw kró les twa  p r usk iego ,  umieszcza od niejakiego czasu 
regularnie jakoby z Czech datowane k o r e s p e n d e n e y e , w k tó rych z 
rozmaitych s tanowisk wyświecone są s tosunki  i dążności  Cesar s twa 
aus t r i ack iego ,  zawsze j e dna k  w sposób nieprzychylny,  a częs tokroć  
z j awną  nieprzyjaźnią.  Rzecz  uwagi  godna,  że ocenienia zwłaszcza  
tego rodzaju w owym dzienniku właśnie tylko do Aust ryi  się odno ­
szą. W sp rawach bowiem, europejskiego i amerykańskiego  kon tynen­
tu, Afryki i Oryentu poprzestaj e  „P reussische Ad/erzcitung  tylko 
na prągmatycznetn opowiadaniu faktów nie dodając uwag opar tych 
na własnem i samoislnem zda n iu ;  j edynie tylko w sp rawach  Austryi  
robi ten dziennik wyjątek od wygodnego prawidła.

Jakież  wiec są owe ważne odkrycia nadsełane z Cz ech ,  aby
oświecić czyte lników dzień ml; a ,A d lerzcitung“ o dążnościach i do ­
mniemany cli labiryntach wewnęt rznej  i zewnęt rzne j  poli tyki  Aus t ry i?

W numerze 229.  twierdzi  ów g ło s :  podczas gdy p rzed rokiem 
1848 istota zagraniczne j  polityki państwa nust ryackiego na t em się 
zasadzało,  ażeby pośredniczyć między osta tecznościami  pol i tycznemi 
i czuwać nad tein, aby żadna z tych os ta teczności  tak n iep rzemogła ,  
iżby zagrozi ła  spokojowi i równowadze  E u r o p y ,  buduje  się t e ra z  na 
g ruzach pokonanej  r ew olu c j i  t e o r j a  ś rodkowo-europe j sk iego  handlo­
wego komplexu państw,  coby w konsekwentnem przeprowadzen iu  
znacznie musiało zmienić postać s tosunków europe j sk ic h ,  a p rze c i ­
wne p rzeszkody ,  „między któremi  bardzo potężne sip zna jdują ,“ mu-  
sianoby uchylić tylko przemocą.

Rzadko jeszcze wyrzeczone cięższe obwinienie z taką l ekkomyśl­
nością.  J a wn ą  j e s t  nieprawdą,  że się od roku 184S  zupełnie  w p r ze ­
ciwną s t ronę obróci ła  zasadnicza myśl eu ropej sk ie j  poli tyki  pańs twa  
aust ryackiego.  l lównie j ak przedtem tak  i po r.  1 84 8  dąży pol i tyka 
Austryi  do tego samego cele, do zachowania powszechnego pokoju  i 
podstaw prawnie zagwaran towanego  spo łecznego i i nternacyonalnego 
porządku Europy.  Nie można gabinetowi  aus t ryackiemu za rzuc ić  ani 
jednego czynu,  k tó rymby  uchyb i ł  w czemkolwick poszanowaniu p raw 
obcych.  P rzec iwnie zmierza ły  jego  usiłowania bez us t anku  do tego,  
ażeby według sił i w miarę swego wpływu zapob iegać wsze lkiemu
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naruszeniu istniej ąęjcl i  t r ak tatów.  Ty lko b rak jasnego rozpoznania 
lub ślepa namiętność może zapoznawać te widoczną wielokrotnie do­
świadczona prawdę.  Jeżel i  Aust rya  j ako  jeden a najznakomitszych 
członków związku niemieckiego pragnie przystąpić do związku cło-  
wego,  i w spokojnej  i zwycza jnej  d rodze t r ak t a tów rozsze rzyć  chce 
wspólne s tosunki  handlowe,  tedy niema w tern dla żadnego moc ar ­
stwa niebezpieczeństw ani wielkiej poli tycznej  wątpl iwości ;  inaczej  
bowiem możnaby z tego s tanowiska także obwiniać związek cłowy,  
a jednak uznawała go zawsze Aus trya  chętnie za pracę p rzygo towa­
wczą usku tecznioną dla spełnienia p rzyrzeczeń  złożonych w akcie 
związkowym;  i z tego właśnie wyprowadza Aus trya nietylko prawo,  
ale i obowiązek swego przystąpienia.

Jeszcze  t i iedorzcczniejszem i dziwniejszem staje się dalsze r o ­
zumowanie wspotnnionego korespondenta ,  gdy występuje z odkryciem,  
żc w pewnych pol i tycznych i duchownych g ronach  w Wiedniu j e -  
dnor,godne panuje zdanie,  że w kró tc e  upadną owe sys temy,  k tó re  w 
państw ie  i w kościele, w Anglii rów nie ja k  w Prus iech i w półno­
cnych Niemczech w ogóle p rzywiodły do tak znacznej  potęgi  i z e ­
wnęt rznego dobrego bytu,  P rz edewszys tk icm musimy oświadczyć,  że 
zestawienie Anglii i P rus  w poli tycznym względzie jest  nicstósownem. 
Insłylucye angielskie rozwinę ły się pod zupełnie  odmiennemi w a r u n ­
kami i wpływami ,  i wynikły mianowicie z zupełnie  właściwego ale 
szczęś l iwego zespolenia żywiołów a ry s tokra tycznych  i ludowych wobec 
niezaprzeczonej  przewagi  zasad a rys tokratycznych.  P rusy zaś datują 
czas swego znaczenia,  swojej  potęgi  i powagi  europejskie j  od wła­
ściwego rozwinięcia i wydoskonalenia swoich urządzeń adminis t racyj­
nych i wojskowych,  a jeżeli u siebie w najnowszych czasach zap ro ­
wadzi ły r ządy ko ns t y t ucy jne ,  tedy należy poprzednio przeczekać ,  
czyli i jak dalece te r ządy  tam się okażą p rak tycznemi .  I na obale­
niu ty rh  tak młodych ciągłym modyfikacyom podlegających instytueyi  
miałaby Austrya ze względu na własny  rozwój  pok ładać swoją  na ­
dzieję i u fność?

„Ale jeżeli  się to p r o roc two  nie sp e łn i , “ powiada dalej ko re­
spon de n t ,  „ezyl iż w takim razie Cesa r s two  nasze nie st raci  swego 
rozwoju  ? “ —  Podobne zdanie sięga już  granicy bajek dziecinny cli. 
Słały ,  odwieczny tok  pol i tyki  aus tryack ie j  opar te j  na od wiecznych 
t r ad y c y ar h  i zasadach wyłącza zupełnie podobne nadpowiet rzne sk o­
ki w ideach,  k ló re  p rzydać  się mogą do poczyi l i rycznej ,  ale nie do 
rozumnego  pol i tycznego p rogramu.  Jeżel i  się z namysłu nie prześle-  
pia niebezpieczeństwa mogącego wyniknąć z r adykalnych prądów w 
Anglii i w innych krajach,  tedy ztąd nie wynika bynajmniej ,  iżby to 
niebezpieczeństwo miało być pożądanem,  albo iżby nawet  na niem 
miano budować awanturnicze kombinacye.  Aus trya  nic brała  zkądinnąd 
wzoru instytueyi ,  k tó r e  u siebie zaprowadzić  zamyśla ,  i skutku ich 
nic oblicza według pewnych ewentualności .  Te ins tytucye wynikają 
z wewnęt rznej  dobrze  z rozumianej  po trzeby samego państwa,  z wła­
ściwości  naszych socyalnych,  na rodowych  i prowincyonalnych s tosun­
ków.  Ta  właściwość j e s t  miarą przyda tności  u rządzeń)  i równie j ak 
się spodziewamy,  że się ins tytucye nasze za pomocą Boską okażą po- 
żytecznemi  i zbawiennemi,  tak t eż życ zy m y,  aby każde z nami za ­
przyjaźnione państwo z tych samych wychodzi ło zasad,  i takiemi się 
otoczy ło  insty lucyaini ,  k tó r e  bez względu na dalekie możliwości  i 
obce s tosunki  z natura lnego wynikają usposobienia.  ( f j . k .a . J
(Depesza telegraficzna do Jego Excel.  pana szefa najwyższej władzy policyjnej 

F .  M. L. Kempen w W iedniu .)

ś f i a ^ T a b i c , 5. października.  Jego c. k.  A p o s t o l s k a  Mość r a ­
czył  dzisiaj o god.  9. przed południem po odbytej  w przytomności  
N.  Pana must rze  skoncen t rowane j  t u t a j  dywizyi  wojsk u d a ć  się w 
dalszą podróż do Car l stadt .  (A . U. W . Z .)

(K u rs  Triśdeński 7, G. października  1652.) 
Obligarye długu państwa 5 %  9 5 %  ; 4%°/,,  8 4 % ;  4 %  • 

wylosowane 3 %  —• Losy z r.  1834 — ; 7
4 %  z r. 1850 

roku 1839 138% . W ied.
miejsko liank. —. Akcye bankowe 1346, Akcye kolei pół. 2205. Giognickiej 
kolei żelaznój — . Odenburgskie  — . Gudwejslcie — , Dunąjłk ie j  żeglugi 
parów. 7 1 4 % .  Lloyd — .

Ameryka.
(R ozporządzen ie  względem posfępowania władzy san ita rnej  w Brezylii p rzec iw

zarazie żółtej febry.)
Ponieważ  wed ług  doniesień urzędowych także w San tos  i w 

vSanta Ca t t ar ina  w Brez j l i i  pokazała się żół ta febra,  przeto widziała 
się władza centralna spowodowaną n a k a z a ć ,  aby przepisane okó lni ­
kiem z dnia G. kwietnia i 22. cze rwca  1852  postępowanie władz sa ­
nitarnych przeciw zarazie żół tej  f ebry w Ba sca ,  Pe r nam buc o ,  Para,  
Ceara,  l t i o-Janei ro i Pacasiba zaprowadzono także w powyżej po-  
mienionych dwóch por tach.  Ale ponieważ według doniesienia na jwyż­
szej morskiej  r ady sani tarnej  w Genuy żół ta  febra na wyspie Kuba 
już  od niejakiego czasu zupełnie ustała,  i to się także potwierdza w 
czystych paszpor tach sani tarnych,  którcini  opa t rzone  były ostatnie 
okręta p rzyby łe  z Kuby,  widziała się przeto centralna władza m or ­
ska spowodowaną znieść surowe rozporządzen ia  nakazane przeciw 
t r anspor tom pochodzącym 1. po r tów rzeczonej  wyspy,  i dozwala wol­
ne ich wprowadzanie ,  jeżeli  są zaopat rzone  czystym paszportem sa ­
ni tarnym,  wyjąwszy wypadki  wymagające nadzwyczajnego postępo­
wania.  (Ty. k  a .)

(Sprawa Fueros baskijskich.)
M a d r y t ,  1?, września.  P rezydentowi mini s t rów,  k tó ry już

był  pewnym tego,  że prze łamał wszelkie t rudności  w uskutecznieniu
planów swoich,  przypomniały baskijskie Fueros  w sposób bardzo nie­
p rzyjemny ową sentencyę,  iż człowiek zamierza  a Pan Bóg r o z r z ą ­
dza.  Jeden z deputowanych baski jskich z p ro wi nc j i  AIava bawiący 
tu  dla zast r zeżenia przywile jów swoich komitentów,  uwiodomił  l is to­
wnie Alkaldę swojej  I l ermąndady,  jako dalsze istnienie Fueros  pod­
lega wielkiej wątpl iwości .  Alcalda ten więc zwoła ł  mieszkańców z ca ­
łej Hermandady  do Lagran.  Zwołani  zebrali  się tam 12. b. m. , po­
czerń Alcalda odczyta ł  im list wspomniony na placu w pośrodku  wsi 
położonym,  i w końcu miał do nieb pa t ryo tyczną przemowę.  Wt ed y  
padła cała ludność zg romadzona na ko lana,  i z głową odkry tą  po­
przysięgła położyć życie swe w obronie Fueros.  Na p rzypadek  zaś 
widocznej przemocy postanowili  zgromadzeni  rzucić swoją ojczyznę 
i w innym kra ju  szukać dla siebie schronienia.  Do 20 00  samych 
mężczyzn podpisało następnie proźbę do królowej  o pozostawienie im 
tej puścizny po przodkach  odziedziczonej,  za k tó rąto  laskę p r z y r z e ­
kają t rwać  wiernie w posłuszeńs twie dla swej  Monarchyni.  Następnie 
udał  się t łum cały do kościoła ,  (byłato  już  lOta godzina wieczorna) ,  
gdzie odśpiewano ,, T e fiennj}1 w podziękę Wszechmocnemu za zgo­
dę i j edność pomiędzy mieszkańcami.  Petycyę p rzesłano je szcze  tej 
samej  nocy umyślnym wysłańcem do Madrytu.  Z  rozkazu rządowego
miano p rzy trzymać  Alkaldę,  k tóry był  powodem tej de-
mons t racyi ;  j a koż  w nocy z 14.  na 15.  p rzybyło dwóch gwardz i s tów 
cywilnych do Lagran ,  chcąc odstawić Alkaldę do Vitoria.  Wiadomość 
o tem rozesz ła  się błyskawicą po całej wsi ;  Alkaldę wiezionego już  
do Vitoria odbito na d r o d z e ,  i według doniesienia telegraficznego 
znajduje się t eraz  na-zicmi  francuskiej .  Podano już i z innych miejsc 
petycye,  między k tó remi  odznaczają się biskajskie śmiałością w y ra ­
żenia się. W  raz ie  odjęcia im Fu eros  g rożą powszerhnem wychodź-  
twem z kraju.  Baskowie są, jak wiadomo,  niezłomni w uporze i do 
wszystkiego gotowi  ( P ,  Z J

II o d x o 11 e S i o s t r y .
(Ciąg dalszy.)

W e  dwa dui petem był  pan Streat f ield najszczęśl iwszym z lu- | s tko  w porządku i pan Streal field mógł  j u ż  zebrać  się do Langley-  
d z i ,  bo zosla ł  p rzedstawionym królowej  swego s e r c a ,  Miss Joannie
Langley .  T e r a z  używał ju ż  w rzeczywis tości  tego szczęścia,  o k tó -  
r e m  m a rz y ł :  pa t rzyć w t ę zachwycającą  t w a r z , k tórą  ujrzał  na bal­
k o n ie ,  i to tak częs to,  j a k  sobie życzył .  Pan Streatfield rozkoszo­
w a ł  j a k  w raju.  Państwo Langley miewali r zadko  kiedy gości  w do­
m u ,  Miss Joanna  więc była zawsze p rzystępną dla n ie go ;  jej  pię­
kność  ja śnia ła  codzieu j a k  s łońce tylko dla swego wielbiciela ,  a j e ­
go  miłość ku  niej rozwi ja ł a  się pod wpływem tego s łońca j ak  kwiat  
pełen  k rasy  i woni.

Pomijamy tu zupełnio dalsze szczegóły tych zalotów,  aby dójść 
t em prędzej  do spełnienia jego życ ze ń ,  i wspominamy tylko to j e ­
s z c z e ,  że zamiar  Streat f iclda zos tał  wyjawiony za raz po u p r o w a d z e ­
niu go w dom pańs twa  Langley,  i żc oświadczenie jego bez namy­
słu przyję to.  Pan Streat f ield był  przystojnym,  wykształconym i ma­
ję tny m ; oba p ierwsze p rzymioty uję ły có r kę ,  ostatni  zaś ojca i w 
sześć  tygodni  była już  Joanna  formalną narzeczoną jego.

Dzień wesela zos la ł  naz nac zony ,  i śluby miały się odbyć w 
Langley-Hal l ,  dokąd też wyjechała cała rodzina zos tawiając na rz e ­
czonego w Londynie dla zała twienia różnych formalności  przedś lu­
bnych.  Alo rozłączenie  to niedługo t rwa ło  ; w dziesięć dni było wszy-

Hall.
Tam  czekało liczne towarzys two  na hlizkie gody weselne.  Dla 

uczczenia państwa młodych p rzyrządzaao  różne  p rzezrocza i szarady,  
robiono przygo towania do rozmai tych zabaw , a koroną wszys tkich 
uciech miały być same zaślubiny.  Streat f ield p rzyby ł  t rochę  późno ;  
s tó ł  był  już zas tawiony ;  za ledwie miał czas przebrać  się i wszedł  
do salonu właśnio wtedy,  gdy goście szli już do s tołu.  Na razie więc 
powitał  tylko rodziców swej  narzeczonej  i podawszy jej  ramię wmie­
szał  się między g o ś c i ;  wszelkie zaś przedstawienia nieznanym jeszcze 
k rewnym i przyjaciołom domu odłożono na później.

Ale za p rzybyciem do stołu zmieniła się nagle postać r zeczy  i 
ceremonia ta s tała się ju ż  całkiem niepotrzebną.  Gdy bowiem odmó­
wiono modli twę i goście siadając na swych miejscach zaczynal i  j uż  
rozmawiać dokoła , spotka ły  się na raz  oczy Strcat fielda z zwrokiem 
jakiejś młodej  damy, k tóra  siedziała naprzeciw niego. Sąsiedzi  jego 
u s tołu spost rzegł szy  za c h w i l ą , że stoi ciągle na miejscu choć 
wszyscy usiedli j uż  dokoła,  spozieral i  nań badawczym wzrokiem.  —  
I rzecz  szczegó lna :  jego tw ar z  pokry ła  się śmier telną bladością,  jego 
rysy  zmar twiały  nagle. Kilku p rzy jació ł  przemawia ło do n iego ,  ale 
w pierwszej  chwili n iedawał  im żadnej  odpowiedzi .  Nareszcie gdy



a s s
(W iadomość oil jeneralnogo kapitana wyspy Kuby. — Rozporządzenie  lsról. 

względem okrętów angielskich.)
M a d r y t ,  15. września.  Jenc ra łny kapi tan wyspy Kuba p r z e ­

s łał  r ządowi  sprawozdanie  z 4. sierpnia lej t r e ś c i ,  że na całej wy­
spie panuje spokój  zupełny.  Stan zdrowia publicznego jest  j ednak 
mniej pomyślny dla grasującej  żół tej  febry , wzmagającej  się jeszcze 
przy takich  upałach.  Niemniej  wydarzyło  się tam juZ kilka wypad­
ków cholery.

J.  -M. królowa wydala rozporządzenie,  według k tórego okrętom 
angielskim zawijającym do por tów hiszpańskich,  przyznano  co do na- 
l eżytości  por towych od dnia 2.  września j ednakowe z hiszpańskiemi 
prawa.  Wed ług  nadesłanych z Anglii urzędowych doniesień p rzyzna­
no również i ze s t rony angielskiej ok rę tom Hiszpańskim w portach 
angielskich podobne Uwzględnienia.  ( W, Z .J

F ra n cja .
(Nowy regulamin sludyów szkoły normalnej.  — Depesze z Tulonu. — W iad o ­

mości potoczne.)

P a ry ż , ,  29.  września.  M oniteur  ogłosił  prócz mianowania 
ki lka burmis t r zów i as'*sorów, nowy regulamin s tudyów szkuly nor ­
malnej .  W yr aż on o  w nim, że uczniowie będą tam pobierać nielylko 
g run towną  naukę , lecz nabędą także wszystkich dla p raktycznego 
nauczyciela po trzebnych przymiotów.

—  Rząd kazał  ogłosić jeszcze, następującą depeszę z Toulonu 
z 28.  września o pół do dwunastej  wieczór :  „Książę p rezyden t  od- 
jedzie ju t ro  o dziewiątej  godzinie z Toulonu do A ix .  Wczoraj  znaj­
dował  się na balu, k tóre  miasto dla niego wyprawiło.  Panujący tam 
entuzyazm nie da się o p i s a ć . —  O k r z y k :  „Niech żyje C e s a r z ! "  r o z ­
legał się bez ustanku,

— Minister  marynark i  Ducos niepowróci  do P a r y ż a ,  lecz bę­
dzie towarzyszyć  p rezydentowi w dalszej jego podróży.

— Wed ług  l istów z Toulonu j e s t  tam zgromadzona tak wielka 
masa w ojsk ,  że kosza ry  już  nicwystarczają i na kwate ry  obrócono 
pomieszkania prywatne.

—  Deputowani  miasta I łordeaux przybyli  do Pary ża przy patrzy ć 
gię dokładnie nadwornej  liberyi prezydenta .  Municypalność tamte jsza ,  
k tó ra  wyznaczyła znaczną sumę na przyjęcie prezydenta ;  chce na ten 
sam sposób przebrać  wszystkich s łu żących ,  aby sic dostojnemu Go­
ściowi zdawało,  że się w pałacu Elysćo znajduje.  P rzeznaczony  dla 
niego pojazd galowy będzie s łużyć jedynie do tego zamiaru , poezem 
w muzeum miejskiem przechowany zostanie.

—*M oniteur  n icprzcstaje ogłaszać adresów  nnpei-yalislycznych. 
W  jednym z nich z St .  Agnan (dopar t .  de la D rom c)  czy tamy:  
„Książę,  Francya życzy sobie widzieć koronę na głowie swego oblu­
bieńca.  Zapytuje  C i ę :  Czy chcesz ber ło ce sa r s k i e?  K s ią żę ,  odpo­
wiedz,  że chcesz a związek będzie pomyślny.“

—  M oniteur  donosi  w półurzędowej  części  o wielkich mane­
wrach  polnych,  k tó r e  się dnia 25.  w obec j ene ra ła  M aynan  w zwie­
rzyńcu Grenelle  odbyły.  Popisywano się robotą oblężniczą i forty-  
fikacyami,  rzucano ręczne g rana ty  i sz turmowano drabinami.  Robiono 
także próby z nową piekarnią polną.

—  Szko*dę, którą w M ontbeliard  zr ządzi ło  oberwanie się 
chmury,  podają na 25 0 ,000  franków.  Drobiazgowy handel ut r aci ł  tam 
prawie wszys tkie  swoje towary  (&■ 1*.)
(Dalsze doniesienia z podróży prezydenta rep. — Szczegóły o piekielnej ma­

szynie )
P a r y i ,  30.  września.  Z nadesłanych doniesień o podróży  

prezyden ta  wyjmujemy nas tępujące szczegó ły :  •
Dziennik P a y s  donosi  o uczc ie ,  k tó rą  książę dał 25.  września 

w Marsylii  dla swoich j enera łów,  pos łów papieża i k róla  Neapoh tań-

już ze  wszech s t ron zaczęto nacierać na niego pytan iami ,  odsunął  
się mechanicznie od s tołu i niespuszczając oczu z owej młodej damy 
zawołał  nagle takim głosem,  że wszyscy obecni zadrzel i  : „To j e s t
t a  twarz,  k tó rą  widziałem na balkonie!  Ona j edna tylko może być 
inoją ma łżonką ."  I w  tćj samej chwili n i e rzekł szy  ani słowa w i ą c ej 
na usprawiedl iwienie swoje wybiegł  z pokoju.

Kilku z gości  powstało mimowoluie j a k  gdyby chcieli biedz za 
nim, r esz ta  nieruszała się z miejsc spoglądając na siebie z niemem 
zadziwieniem.  Ale nim się opamiętano i nim je szcze k tó ry z obe­
cnych cokolwiek przemówić lub uczynić z d o ł a ł ,  musiano poświęcić 
całą uwagę Miss Joannie Langley.  Biedna narzeczona zemdlała w tej 
samej chwili,  gdy się zamknęły  drzwi  za Stroatl ieldein.  Matka i sio­
s t ry  wyniosły j ą  przy pomocy s ług natychmiast  z pokoju.  Po odej­
ściu ich nas tało grobowe  milczenie dokoła i — wszys tkich oczy z w r ó ­
ciły się na pana domu.

T w a r z  pana Langley i cała jogo is tota  zd radza ły  dos ta ­
tecznie jego niespokojność i cierpienie wewnęt rzne,  ale oswojony ze 
s w >ateni umiał mia rkować się i w słowie i w czynie ,  aby nicoknzać 
tego,  co się w duszy działo.  Zatem gdy przeminęło , p ierwsze w r a ­
żenie,  zajął  znowu swe miejsce przy stole i pros i ł  gości ,  aby uczynili 
to samo.  Udawał ,  że się niemartwi  tern wcale,  co zaszło,  up raszał  wszy­
s tkich,  aby zapomnieli  o t e m , i wystawiał  zda rzenie to j a k o  mało-  
znaczący wyp adek ,  k tó r y  bez wątpienia dosta tecznie się wyjaśni.  —  
Być może, że to był  tylko ża r t  ze s t r en y  pana Streatfield , chociaż

skiego , dla biskupów i innych znakomitości .  Damom miasta pozwo­
lo n o  p r z y p a t r y w a ć  sic uczcie a książę przyjął  je  z wielką uprzejmością.  
P r z y p u s z c z o n o  tak że  deputacyę dam de ta H a lle , dla przedłożenia 
s w o ic h  ż y c z e ń .  Jedna  z deputowanych oświadczyła naiwnie,  że „ży­
c z y  s o L ie ,  aby wkró t ce  zobaczyła Ludwika Napoleona Cesarzem i 
Królem F r a n c y i  i Nawary . "  Książę roześmiał  się i kazał  deputacyę 
u c z ę s t o w a ć  wi n e m szampaóskiein.

Ostatnie ogłoszono depesze są nas tępujące :
T o u l o n ,  29,  września,  siódma godzina zrana.  Sp ieszące ze ­

wsząd masy ludu witają prezydenta z uuiesieniem. Wszędzie i ciągle 
rozlega się w powiet rzu  o kr zy k :  Niech żyje Ce sa rz !  Niech żyje wy ­
bawca Francy i!  —  Miasto wyprawiło wczoraj  dla księcia czarodziej ­
ski bal ,  który co do świetności  i p rzepychu  p rzewyższył  najwspa­
nialsze festyny.  Książę wyrazi ł  po dwakroć  swe podziwianie.  Na 
okręcie N apoleon  odpłynie do Marsylii.  —  Dla korpusu  marynark i  
pozostawił  dowody w spanialomyślnej  t roskl iwości ,

T o u l o n ,  29.  września,  dziesiąta godzina rano.  — Książę od­
płynął  o pół do dziesiątej na okręcie Napoleon  do Marsylii,  Znaj ­
duje się w najpomyślniejszym stanie zdrowia.

M a r s y l i a ,  29.  września,  t r zecia godzina z południa.  — Książę 
przybywa na okręcie N apoleon  z Tou lonu .  Wys iada na ląd w p o r ­
cie JolteH e , w pośród okrzyków niezmiernej  l iczby ludności.  Wsiad.i  
do pojazdu dla udania się do A ix .  S tan  zdrowia j ego j e s t  pomyślny.

O sp isku  iv M arsylii  zawiera u rzędowy dziennik nas tępujące 
d o n ie s ie n i e  :

„V" St .  E ticnnc  przya resz towano Gai!lar<la, złotnika z Mar­
syli i ,  wraz z kot la rzem L o r i o t ,  k t ó r y  w Tou rs  był internowany.  
GaiUard  miał udział  w robieniu piekielnej  maszyny i p rzyznał  się 
do tego.

Dziennik /V/fr*jfc»za\viera niektóre szczegóły o znalezieniu ma­
szyny piekielnej.  Gdy polieya p rzyby ła  do domu ,  w k tó rym pr ze ­
chowywano maszynę piekielną,  znajdowal i  się w tym domu zeg ar ­
mistrz GaiUard  i kowal  lioehler. GaiUard  us łyszawszy s tukanie do 
d rzw i ,  dla p rzezorności  zgasi ł  św ie c ę ,  k tóra  s ta ła  na małym stoie 
przy maszynie,  i zapytał  z okna pie rwszego p ię t r a ,  k to  tam pu k a?  
Zaledwie pos t rzeg ł  ajentów pol icyi ,  na tychmiast  zbiegł  czemprędze j  
po schodach na mały poza domem dziedziniec , a nie widząc innego 
sposobu do ucieczki ,  skoczył  z niebezpieczeństwem życia w studnie,  
k tó ra  z siąsiednim domem w związku  zostaj e.  Udało mu się dostać 
do drugiego domu ,  zkąd po dachu umknął  przed policyą.  B o-  
ekler  nio tak zwinny j ak  G aiU ard , gdy się chciał  wymknąć tylnemi 
drzwiami,  upadł ,  a polieya go schwytała .  Sąd apelacyjny w Aix r o z ­
począł  już  indagacyę ,  sądzą p rzeto,  że sprawa ta nie będzie wyto­
czona przed najwyższym t rybunałem.  — W dzienniku lU ustration  
wyjdzie temi dniami rysunek  tej  maszyny.  (P r .  Z tg .J

(D epesza  telegraficzna . )

1’ a j ' y ż , niedziela,  3.  października wieczór .  Nadesłana  tu de ­
pesza telegraficzna donosi :  Wczora j  wy jechał  książę p rezyden t  przez 
Beziers do Narbonne.  W  obydwóch miastach p rzyjmowano  go * z a ­
pałem. Dzisiaj wyjechał  p rezydent  do Carcassoune,  ( P .  Z . )

K e l g i a .
(Odroczenie izb. — „lndependance be lge“ o odroczeniu .)

B 8 i * u x e l a  s 29.  września.  Gdy dziś otworzono  posiedzenie izby,  
powstał  minis ter  sp raw wewnęt rznych i odczytał  k ró lewsk i  d e k r e t ,  
którym izby na 26.  października są odroczone.  Zgromadzen ie  roze ­
szło się a ok rzyk ie m:  „Niech żyje K r ó l i "  Wpoprzód jeszcze z łoży ł  
minister sp raw wewnęt rznych na stole izby przegląd negocyacyi  z 
Francya.

p rzyznać to musi,  że cokolwiek za ostry.  Na wszelki  sposób j ednak  
i cokołwickbądź mogło bj ć przyczyną tćj niemiłej p r ze szk ody ,  nie­
war ta  ona tego , aby goście mieli dla nićj p rze rywać  oczekiwanej  z a ­
bawy. Wkońc u  wyprasza ł  sobie to  za ł a skę od w szys tk ich ,  aby nie-  
myślano już więcej o tein.

Uspokoiwszy w ten sposób gości ,  napisał  pan Langley ki lka s łów 
na kawałku papieru,  i oddał  go służącemu,  Bilet adresowany był  do 
pana Streatfield i zawiera ł  tylko to s łowa :

„Za  dwie godzin oczekuję  Pana sam w mojej bibl iotece.1*

Uczta odbyła się bez dalszej  p r z e r w y , j ednak  miejsca żeńskich 
członków rodziny i owej młodej  damy , k tó ra w tak nadzwyczajny 
sposób zwróci ła  uwagę Strealfielda na siebie,  pozostały niezajęte.

Każdy s t a ra ł  się pójść za rauą pana Langley i zachować się t ak  
jak gdyby  nie niezaszło.  Ale t rudno  było dokazać t e go ;  długie pau­
zy prze rywały  z a b a w ę ,  zaczynano mówić o ogólnych r z e c z a c h ,  ale 
n iekouczono rozmowy,  i t owarzys two  to zdawało się być raczej  zg ro ­
madzeniem obcych łudzi, nic zaś g ronem przyjaciół .  Wszyscy  k r e ­
wni i znajomi ezuli , że zasz ła  ważna ka tas t ro fa  domowa;  wszyscy 
p rzeczuwal i ,  że nastąpi  smutne a może nawet  złowrogie wyjaśnienie 
postępku Strcat f ielda : ś ród takich okoliczności  t rudno było udawać 
wesołość zwyczajnego życia,  jeźli  uczucie to niemiało być ironią lub 
szyderstwem-

(Ciąg  dalszy nastąpi.)

/



Proca ministra sp raw wewnęt rznych podali się wczoraj  t akże 
mini st rowie sp raw  zagranicznych  i budowli  publ icznych do dymUyi.

— 30.  września.  Dziennik hidepenclur.ee  broni  rozporządzeń 
odroczenia izb nas tępują^/  mi s ł o w y :  ,, iS i r podoi na było j nścić się
inna droga,  gabine t  ustąpił ,  a prze to nici ędzic już parlaincnii  w i |:cz.i d- 
k ł adać wniosków <!o ustawy.  Jcźł i  korona z swej p re rogatywy zrobi  
użytek,  nowó.mini s t c iyum pizy spieszy czas-zebrauia się iz.fi, jrźi i  to za 
s tosowne uzna,  albo uchwali,  co nut sio ze sk ładu rzeczy konieczne i i i  

okaże.  Dowiadujemy sic późn iej ,  Ze l iberalni r ep rezentanci  posiane* 
wili, pana D elfonne , dawniejszego wiceprezydenta  obrać  na kandy­
data do p rezyden tu ry .  —  Z Gandawy słycłiać,  że handlujący płótna­
mi zamyśleli  podać do rzędu memorya ł ,  w k tó rym odnowienie t r a k ­
tatu z roku 1845 zalecają,  ( IJ. X .)

SŁiusrs I w o w s S d ,

(Depesze telegraficzne.)
28.  Y t r z e ś n i a .  Jego  Ś w i ą t o b l i w o ś ć  P a p i e ż  p o w r ó c i ł  z 

C a s t e l  G an th l f o ,  a ludność p o w i t a ł a  Go z u n i e s i e n i e m  r a d o ś c i .  —  
W c z o r a j  o d b y ł o  s i c  w  W a t y k a n i e  ta jne konsysto ryum.

i \ f { t p « l ,  25.  września.  Jego Mość król  r o z p o r z ą d z i ł , ażeby 
wszystkich  wysłużonych kapi tulantów sz wa jc a r s k i ' h  na ncapoli tau-  
skich pa ros ta tkach  bezpłatnie  aż do Genuy odwieziono i tam każde­
mu z nich j>o sześć’ dukatów na dalszą d rogę wypłacono.  ( L . k  a .)

> I&osya.
( Wyjazd Jogo ces. Mości do Homla. — Koininacyc.)

ł P H ^ r s I m r g - ,  23.  września.  J.  M. Cesa rz  udał  się w nocy 
z 14  . na 15. września z Pe te r sb ur ga  do H om la ,  gdzie IBgo b. m. 
p rzybył  w pnżadaurm zdrowiu.  J. M Cesarza  przyjmowal i  wielcy 
książęta Mikołaj i Michał,  k tó rzy  IG. września  zjechal i  do Homla.

Jeneralnego  adjulanta , j e ne rą ł a - po ruc zn i ka  iSet tut , mianowano 
członkiem komitetu  inwalidów, k reowanego  30.  sierpnia 1814,  radzcę 
państwa p. We l tmau n  dy rek to r em  ar senału w Moskwie,  a szambclana 
i r zeczywis tego radzcę państwa księcia G. Wo lk oń sk i r go  ochmist rzem 
ces.  dworu.  Ostatni  jednak pozostać  ma i nadal przy  ces. poselstwie 
w Bz im io  i k i erować sprawami t amte jsze j  komis j i  archeologicznej .

( P .  Ż . )

W iadomości handlowo.
(Ceny targowe w obwodzie Żółkiewskim.)

Ż ó ł k i e w  i 3. października.  YV ostatnich dwoil i  tygodniach 
września  sp rzedawano  un t a rgach  w Bełzie,  Krys tynopofu,  Lubac zo­
wie i Żółkwi  w przecięciu korzec  pszenicy po <ir.30k.— 7 r . — 7r .24k.  
— 7 r . l 2 k . ,  żyta 5 r .—  5 r . l 2 k . — 5r .2 4k .— 5 r .2 8 k . ,  jęczmienia 4 i \ — 4r.
— 4 r . — 3r .52k . ,  o w s a 2 r , 1 2 k . — 2 r . — 3 r , 3 0 k . — 2r .44k . ,  h reczki  w I D ł -  
zie i Kr> sly nopolu po 4r . ,  kartofli  2r.-— l r  48k .  — 2r .  — 2r.f i2/ jk .  ^ e" 
tn a r  siana po l r , — 0 — l r .  — 4 5 V r>k. Za sag d rzewa  twardego płacono i 
4 r . l 2 k .  — 4 r . — Gr. — 7 r . l 2 k . ,  miękkiego 3 r . l 2 k . — 3 r ,3 0 k . — 5 r . — 5r,12k .  
F un t  mięsa wołowego kosz tował  2 :i 5k.— 3 3/r,k.— 3 a/ ftk.— 4k.  i g a r ­
niec okowi ty  I r .Gk.—  I r . fik.—  l r , 2 0 k . — 1 r 3 ( k .  irt. k. Nasienia koni-  
cza,  k uk ur udz y  i wełny nic było w handlu.

Dnia 7. października.

Olitcat h o l e n d e r s k i ....................................
Dukat c esa rsk i  . . . . . . . .
1’ółimperynł r o s y j s k i ........................
Bubel  ś r .  r o s y j s k i ...................................
T a la r  p r u s k i ...............................................
Polski k u ra n t  i piąciozłotówk. . . .
Galicyjskie l isty zas tawne za 100 zir.

t gotówką |  towarem 

*lr.  | kr.  ] zfr. | k r .

mon. k. 5 28 5 32
» 5ł 5 34 5 37
rt » 9 37 9 4 1
n w 1 52 1 53
v r> 1 42 1 44
n v 1 22 1 23
r  *? S9 42 90 3

E £urs l i s t ó w  z n s i t n r r n y c h  w  g a l .  s t a n .  I n s t y t u c i e  k r e d y t o w y m .

Dnia 7. października 1852. z h \ kr.
kuponów 100 p o ............................... _ __

„ 100 po ............................... — —
za 1 0 0 ..................................... 81) 40

„ 7.:i 1 0 0 ..................................... » f) —

Przedano 
Dawano 
Żądano

(K u rs  wekslowy wiedeński i  G. październ ika.)

Amsterdam — I 2. ni. Augsburg  MG 1. uso. F ran k fu r t  U 5  t. 2. rr. 
G e n u a — p. 2 . m.  Hamburg 173 1. 2 . in. l . iw urna  114 p. 2. m. Londyn 11  33 . 
I. 3. in. Medyolan 115% . Marsylia 133%  1. Paryż  !37 I. B u k a r e s z t —. Kon­
stantynopol — . Agio duk. ces. — . Pożyczka z r.  1851 5°/„ lit. A. 95V...  
lit 15. 1 0 9 % . 1

(K u rs  pieniężny na giełdzie W ićd .  d 5. październ.  o pól do Sgiej po południu)

Ces. dukatów stęplowanycli  agia  21'/,,. Ces. dukatów obrączkowych agio 
22% - Dos. Imperyaty 9.31. Ś re b ra  agio 15%  gotówką.

(K u rs  giełdy frankfurisk ie j  z 4 października.)
Metal, anstr .  5 %  8 1% ;  4 %  7 * %  Akcye bank. 1393 Sardy iłskie Hi­

szpańskie  4G%. W iedeńsk ie  102%  Losy z r .  1834 194; 1839 r. 120.
(K u rs  gieidy  ber lińsk ie j  z 4. października.)

Dobrowolna pożyczka 5%  1GI%» P- 4',4% z r. 1850 1031 . 4% %  z r.  
1852 103% . Ubligacye długu państwa 94% . Akeye bank. 107%  t. Pol. list. z a ­
staw. — ; nowe 9 8 % ; '  Pol. 500 1. 92; 300 
Inne zfoto za  5 tal. 1 1 % . Austr.  banknoty 8 1% .

154 1. Frydrychsdory  13‘/ l2.

P r z y j e c h a l i  d o  b u  o w a .
Dnia 7. października.

PP. Pelrowiez Krzysztof, z C zcrniowioc.— Nowosielski Ludwik, z Zliory. 
— Dobek Konstanty, z Swisielnik.  — Ciepielowski Albin, z Tarnopola.

W y j e c h a l i  * e  L w o w a .
Dnia 7. październik  i.

Baron Bertrand  Jan, do Tarnopola. — P. Żarsk i  Kazimierz, c. fc. radzca  
appel., do Żółkwi.

A  rJP M .
D z iś :  przed,  polskie;  , , ż 0 < e m s i o . “

Ju tro :  na dochód 1*. H ubnera  wielka l i ryczna opera po pierwszy 
r a z :  , , S » e r « ? i v a I  i S i r i z e l d a . 11 Grizeldę g ra Pani\ Schrc i-  
her-K irchbercjer , Perciva!a P.  Haimer. Opora t a  m a ' n i e p o ­
spoli tą wziętość za g ran ic ą ;  tu leni więcej nadać się może,  że 
mis trz z namysłu komponował  j ą  do obwodu głosu przyjaciela 
swego Pana Haimer .

o s , n a  ®
W ciągu upłynionych dni ośmiu p rzedstawiano w T e a t r z e  o- 

p rócz  sz tuczek  pomniejszych —  komedyo - operę Niemcewicza „ . / « »  
K ochanow ski co Czarno/e.swu komedyp z f rancuskiego „Żona  tSzu- 
łerenh  a wczora j  ( w e  ś r od ę)  Korzeniowskiego  komeilyc „ Ż y d z i .u 
Wymien iając te sz tuki  nie koniecznie pewni je st eśmy,  cżyl iśmy rzecz  
wymienili ,  Lo oprócz  „Ko chanowsk iego11 gdzie osnowa całej czynno­
ści odnosiła się istotnie do osoby w tytule wymienionej  , w drugich 
wcale tego n iema;  —  i dla czego p. Korzen iowski  wprowadza jąc  w 
czwar tym akcie  dopiero j ednego Żyda —  bez k t ó r eg o  z resz tą  mo­
gło się było i obe j ś ć ,  bo na scenie is toty r zeczy  nie s tanowił ,  —  
nazwał  sz tukę swoją „Żyd ami ,11 to tylko tym domysłem utwierdzamy,  
że u niego postępowanie c h y t r e ,  p rzeb ieg łe ,  p o d ł e ,  ł akomo obywa­
te l s twa z okolic gdzie się akcya d ramatu  tego odbywa,  nazywa się 
Zydows twem.  Ile w tern prawdy osądzie nie umiemy r bo to się 
gdzieś  tam koło Berdyczowa dzieje ;  tyło wiemy, że ta sz tuka z t am-  
tąd w y s z ł a ,  tain bywa g rywana  i bez ska rcen ia  g rywana.  Za cóż 
nam pro tes tować  kiedy tamci mi lczą?  snać im za p rawdę przypadła,  
U  nas odegrana  bardzo p rzyk ła dn i e ;  publ iczność była nieco liczniej­
s z a ;  hrabinę Ponickp dziw nie oddała p. A s z p e r g e r o w a , a panią 
Szenionowę p. B u d z y ń s k a .  Panna K a s p r z y c k a  iv roli księżni­
czki  zasłużyła  i odebra ła  wielkie pochwały;  z mężczyzn osobliwie 
p. N o w a k o w s k i  w roli S t a roświęck icgo  , a p. II. e j  m e r s  w roli 
lir. Ponickiego z oklaskami byli p rzy jęc i ,  p ie rwszy  za wyborną grę 
i s zczerość  s ta ropo lską,  drugi  za t r afne oddanie tego wszystkiego e.o
tar iwgy.-c-r-w
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się Korzen iowskiemu podobało Żydows twem nazwać.  Że tam było 
cos podobnego,  pojmuje się z r e sz tą ;  ale ciekawi j e s te śmy jak pogo­
dzić tytuł  drugiej  sz tuki  „ Ż o n a  Szulerem ^1 z t reścią i osnową rz e -  
c z y ?  Ty tu ł  u dawnych autorów i dz :ś u roz tropnie jszych , zawiera 
zawsze ogólny wyraz  dokąd się cały tok  czynności  odnosi,  i w zna ­
czeniu jego cała się czynność rozwija  i z niego t łumaczy.  A tu w 
tej sz tuce ani szułerni ,  ani szułer stwa Żony,  jak to t łumacz na czele 
dzieła zapowiedz ia ł ;  musiał  to p. J- Ja s iński  niezawodnie uczynić w 
zwykłem urojeniu ak tora ,  Ze ty t u ł ,  powab dla gminu,  złudzi  na be-  
nefis. Nie my ślał t ak p. Scr ibc ,  gdy tw or zy ł  „ La P a ss io n  xccrete“ 
zato też cala F rancya szczyci  sic autorem swoim, n inne narody s ła ­
wią p łodny ta lent  jego,  i co większa rozum i mądrość. '  Sześć osób 
w s z t u c e ,  a każdą z nich t rawi j a kaś  namiętność tajona w obliczu 
świata,  tu b rudna tam szlachetna,  tu  sprośna tom niewinna;  wszys t ­
kie namiętności  rozwijają się z p ros lcgo zetknięcia tych osób mię­
dzy sobą,  a ze tknięcia w sposób tak natura lny , że r zecz  sama od 
siebie płynie.  Taki  ty tu ł  jak go dał  p. Scr ibe ,  to się rozumie,  i tak 
go rozumiała pani A s z p e r g e r o w a  oddając rolę Alber tyny,  w tym 
duchu odegrała  panna K a s p r z y c k a  Cel inę,  t ak  rozumiel i  pp. No­
wakowski ,  Smochowski ,  Sz tu r m i S t a rzesk i  oddając rolę Desmanoirs,  
Barona Dnlistel,  Leopolda de Mondevil!e i Yictora.  Ale dzięki Bogu 
„Żony  szu lerem11 nie widzieliśmy i dlatego całą sz tukę z pochwałą 
publ iczność p rzyję ła .

Główny Bc dak lo r  Jfg. S z . r z c n i i i w a  f S a r f y i t ś . Z  c. k, galic. drukarni rządowej.


